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P odoltnl~ jak IIory roku 
' tak ' I'ewn~ pn.).wy tycia 

sp,OIecUle,o, kulturalnego ma 
J'I u •• ÓIu.!y, które tętnią 
peł.Dłll lU lub leż trwaj'! , w 

'~~= i1l 1 ':r::ł'WoIqJ.U.· ,''aJ(8i • 4;, Ir i~IIłJi;-lłrcl 
kaml • dokł.dnlej jut :d&lllaj 
tOZJloc."n. II. Jej kalend.rao-
1I'y okret. Wrh " julenl~ dnie 
,IW" 'S'ę kr6uu, promienie 
IAll.eclIIle operuJII coraz lonl
Wiej, wleetory l" dlużlu I 
chłodAle)ue. Praca rolników " 
,61 p .. eaop się, do ul(l'ód. 
Puatoluj_ plaie, !k .. 'ery d 
~"rkl. MloIISlet I dorośli , częś 
~leJ odwled~ ,l_ biblIoleki I 
~etllce. Roztaczają lIę nowe 
per~pektyw~' , uclanla ~ moW
w~~cl przed , 7.e!Jlotaml am.ltor
iklllil,ellótam\ Itp. 
, Nawl-"uJllc właśnIe do 
łpraw ' 4zial.lnoś"1 .po,ee~no
kulturalnej w IIkr~slc julen
II&-Idmo..·ym 1I'arl0 wy!unąć 

rar, 1111'1' , I wnlotków pod 
dresem ;tllalauy kultural

ąycll. orlrlUllaae.l\ Ipoł"tmyeh I 
."1Ip1'ł6w amatorskIch. NIe ma 
pot~z!IW przekonywlt, że wl. 
I~ 5PolrM zarejestrowanych -
li) wrmle",lzDych w .prAwnzlla 
a!ar.h b , 'ZMP, ZSCh I nlektó-

~
eh , . zwiau,ów - artyAty.Z

.' 1\ z~spOlów "m~I'H.kich 
t:l!lalo tylko "n'l papicn .... 
~e ' ehod1lł r6wnleż o lo by 
te : ;,.,&pl;'row." ze3poly re .. kty 
_owlf, Cbodal nam o te u
ap6ły. " II ' tycll UCz"rY"h zapa
lonych amatorow, kt6ryeh dzia
laJJll\U ': znall'll Jest Jzeroko, nie 
tylllO tv 'n&.zym wojew6dztwle 
al. ,rawłe weal)'m kraju. 
lIC~y lIIIPOły. które przez wie 
le lat, rouław!,a!T p1eŚllI I tafl
ęe rze.&owakle. kt6re lIyly I 
lIllIp lIye nadl oblubll lIane' 
mukl Iu!!owej. 

Nikt ,lIlIatnlo ni. mówI " ta
kIm zUp.,l. Jlk z.lp6/ pl~śul 
I tiUlei w Twierdzy. ni. ""JlO
.nlni II~ ' o zespoiacll ... odny
konit/, M.chowle. lI.oma!l~zv / 
uesi~tk~eh Inn~'ch u!llol6w 
wleJs:S!r.h. fabr?cz'1Ych. ukol
,,~c!l Itd, A przecle* J!1ł tn 
« ... robek, kt6re/l:n nie wolno 
I!.m .'U pr,.epdelf. 

W~Je1Y6d'ńwlI r.enow.kl. '"" 
"'"0.141 stare ł bOIl"tft tradyej~ 
kultqri\llIe ,u~I!i>lnl~ w roz;· 
wOju kultury 1 ~ztukl ludo
wej, a 10 cllylla do n~,oś zo
lI~w~.ule. 
oleił lure, przella-

nek, które mó",,11I o odt~dUl
aiu .It na zdrowych pod_ta
wach wielu środowl_k kultu· 
ralllych. Wydaj. Ilę, i~ nAI~
ty I!ę Im łachowa, moralna 
I materialna ople .... / pomoc ze 
.troily komp.tentnych w/ada 
I c&ynlllk6w. 

z1lUtaj~cy Ile okru Jeslen
no-aimllwy może I powinien 
Illć lHę okresem Uludnlczep;o 
ożywlellla życia kultu:aIDel!~ 
'!' nul')'Dl wóJewódZl",I". OŻY 
wlenła możemy Ipod"I! .. ·.ć 
Ilę w6wual, gdy wydzJa.iy 
ku.ltllry u.d narodowyc~. 
awl~! Ulwodowe , mlodzi. 
towe a prude wszystkim sa
m. Mlpoly I dzlałacu kultu· 

'rallll pnyltapla llIezw:oemie 
dO orpnlzowanla tyda kul
turalDeco w swolcb 'rodowl. 
_aeb. ' 

Węgierskie im pre8je 

SZLAKIEM DAWNYCH 
WIEKÓW 

fa 
zyny tramwaj 0- dla architektury dawnych wie owym brm':ia: ..... Wlom., idy ~ 
we lśniacym \V ków iest .. mia~tec7.ko histo- llsde się ta-zielen la wśpómn;j· • 
słońcu stalo- ryczne" . Dzi!'!.ie powstania cie ooete, który uk6chał ty- E 
wym łukiem o miasteczka sa bardzo ciekawe. de ... ", Aleja, orzy kt6rej 'u- ~ 
kala.ią amfite- Nieznany mistrz stworzył w mieszczone iest drzewo i ka- • 
atr rzymski. rlrzewie makiete budowli. re- mień .nosi Imle wlelkie~o pi- : 
Wśród zgiełku, prezentującej we2ierskie od- sarza. • 
i jazgotu tram- mia:w I(otyku. renesan~u I ba-· ~ 

wajów, aut i motocykl!, pośród roku. Makieta wz.budz.i1a po- BUDAPESZTES8KIE 
tętniącego życiem wielkiego wszechny zachwyt i wkrótce ULICE 
mia~ta on jeden zastyg,ł w ka- (a działo sie to w XVIII stu- Dunaj tu nie jest modry, It 
miennym spOkoju I trwa tak leciu) wedłulC owe,l(O wzoru jest zielony. w słońcu 
od dwu tysięcy lat. . wybudowano historvcz.ne mia- zielono-srebrzysty, sześć Olę

Gdy oderwiemy wzrok od steclko. W piękn:vm pałACU knych mo~tów łaczy stara Bu
widniejącelCo opodal komina królewskim, o którym lut de z ' Pe~ztem, nowsza częścią 
fabryki, od wSlystklch otacza- w,~pomniałam mleścl się Mu- mia~ta. Peszt w archllekturze 
jacych elementów terażnlcj- zeUn1 Narodowe. Z pietyzmem swej nie jest miastE'm nowo-
szoki, wyobrażnla zaludni za- ~romatlzone tu eksponat:v pOz- czesnym. prz:vnaimnleJ zaś w ~ 
rosłe trawą częściowo zrekon- wala ią nam w wedrciwce po centrum, które mo.cłl\m u,irzeć I 
struowane szczątki amfiteatru. ~alach ooznawać historie bo- w ciuu zaledwie trzYdniowej 
Tu gdzie są ślad:v kamiennych haterskiego narodu I dzieje wedrówkl. W archlt!'!kturze 
law ujrzymy tłum hl'\łaś1i- ieJl!'o kultury. Co ZW1'&ca w przeważa secesia. tu przeko
wych spr:l;mionych mocnych muzeum owym nasza szcZ!'- nać sit: mO:tna, że secesja mo
wrażeń widzów. W lukach e:ólna uwue? Chyba właśnie że być plę.lma. Brzydka jest 
we.iść zobaczymy wpadajar:e piptnm w traktowaniu w~zys dla mnie anachronic7..na secesja 
pomiedzy ~latliatorów bestie... tkie/o!o. ro mówi o PI'1.e~7.łoścl. war<zBwsklello MDM Secesja • 

Zatex:zmy jPdn<;k lu !( nad W l!ablotach nI). widzimy ma- wielltic:h cia.ll'nąc ,v~h się: 
w:ekam ;, bo oto symbol terai- !(' szczatki dawne.i ceramiki. wzdłuż szerokich ulic budo- E 
nie ,iszości tra<n ~v a.i prze- tni obok każdeJ!o ułamka od- wli Pęsztu. ze swa patyną ~ 
nosi nas z mle.isc. gdzie znaj- tworzO/la w całości iel(o ko- kilkudzie!ieciu lat iest piękna. ~ 
dUlemy ów amfJteatr i stare pia. Obok fr~l!mE'ntu 7.nls7.- Budapeszteń.~!<le ulice r3.dujF! t 
~arkofagi rzvm;ki('. w czasy Clone; sztukaterii - rysunek oko mnogościa barw. Na tle ~ 
póżnie ,isze, cdlegle, ' wsklizujacy umiei~eowienie szarych murów nad witryna- ~ 

, :.~W-.. ktętl.ch, _, opa.d"ajac,vch J;!O vi całośct motywu. Ruda- mi sklepów widnieJa praw- ~ 
' iltolUfnU Itu' bUhitlow1 " lillcz- -!'eszte'ńSkte' Narodowe ' Muze.; -dżlW'fi' · e~tetyC'żn .. 'eri', 6lillcowa- -I' 
kach Budy (o tej bowle.m czę- um 'fest fywe. Mie.!lzkańcy r.e w barwach I kształtach 
śd Budapesztu m6wimy) drze- m}a~~a odwiedzaJa j~ c!-esto, błyszczące dUle szyldy. Tu ' 
m!ą wieki. w)d~lałam przy kaSie btleto- można się przekonać. że takie 

U stóp zamku: królewskłe- we; dzieci nie prowadzone szyldy nie s,a monopolem kra- E 
go ro;r;p05tarła sie najstarsza przez nauczycl!'!ła. lecz przy- j6w kapitalistycznych. Wid
cześć telCo pieknel(o 'mIasta. rhodzace ind~wid.ualnle .. by nleJa one nad wszystkimi pań f' 
Historia narastała tu wiekami tu uczyć ~ię hlstor:i I ?zleJ6w stwowyml sklepamI. Smutno 
zwartym kamiennym ma- kultury O,lCZystego kra.1u. sie robi nil wmxnnnienl!'! na-
svwem : got:vckiml i renesanso Buda,peszt nazwać można szyr.h brzydkich ;r;,l{la ,i~7.3,ch- ~ 
wymi kościoiami I kami('oicz- miastem pomników. Imoonu- towanych polskich szyldów. E 
kami I raduj~c,:vm oko ba,o- N h ( ,. h jace I licznie rozsiane pomnl- a murac w mle.lSCaC ~ 
kiem fasad pałacykÓW palaty-
nów. Sam ol!)rzyml zamek ki Śv.riadcza dobitnie o tym -oecjalnie na ten cel przez- t 
królewski (obecnie rekonstru- jak naród węgierski ezcl pa_llaczonych) - piękne w swym E 
cwany w zniszczon:vch wo.iną mieĆ bohate<rów historycz- artyzmie kolorowe aC!sze, ro.z- ~ 
czflŚciach) jest kompleksem nrch I wi!'!lklch arty~tów nie mleszezone symetrycznie, sty- i 
budowli z kilku epok kultu- k . ' b ' tylko swojej, ale I innych na- a!"ce .lę I lob" rzegaml ' 
raln:veh. w sumie iednak sta-no~'i harmonijna I piękną ca· rodowości. (Znajdziemy tu 0- nieslanowla lak u nas byle ·1 
łoŚć. taczany cZ~,ią pomnik związa - j!1k niechluinil! wylepi!)n!'i ob-

UlIca TOth Arpad przyP0- nego z historią We~ier I Po)- uarpanei tap!'!ty, Ulice Buda- , 
mina warszawskie Stare Mi<1s pesztu pachną kwiahmi I o-
to. Tu i w sąsiedztwie podobnie ski ~en(' .. ała Bema). 
jak w nas7.ej Warllz8' .... ie od- .W położonym nad ie7.iorem wocaml: Co krok sootykamy ~ 
twarza się w dawnym ksz.tał- Balaton miasteczku Ball'ltonfe- ~toiska kwiatowe i stragany 
cie zniszrzone wiekiem I woj- red obok Muzeum Jokay' a ze wspanlałyl'nl w kolorze I 
:111 zabytkowe kamieniczki. pisarza narodowego I pomni- wielkości melonamI.' puszysty-

Nad przytulonymi do siebie ka wybitnej aktorkl, z okresu mi morelami, śliwkami I pySz 
kamieniczka,ml lCóru.ie strze- pierwszych lat teatru welCier- !lvml winoQronami. PiramIdy 
lista koronkowa wieia lCotyC- skiego. wzrusza nas na ibar- pieknie ułożcln,ych owoców. 
kiej katedry kTóla Matlasa, dziei dowód pamleci Wet:rów bukiety kwiatów ni tle sta
w dali okaz renesansowel!o o obcym dalekim olsarzu. W rych mur6w tworu prześlicz
piękna - imponujaca bazylika miasteczku tym. które jest ne barwne pliltnY. Cóż mówić 
króla Stefana. mie ,i 5cowo~eia kuraC:,vina prze o st:uartnie utTz.ymanych llcz-

bywał w roku 1926 Rablndra- nyrh zieleńcach. o klombach 
NAROD. KTORY UMIE nath Pa,l(ovl wielki pisarz kw iatowych, z których każdy i 

CZCle sWĄ PRZESZŁOSC hinduski. W mi.eiscu irdzie mo7.e być wzor~m racionalnej 
przesladywa! na j(: zc:ściej, za- lIieJelmacjl kwiatów, W ę!!r7.Y kochaj.a swa ole- sad,<"no Iip'l I )J ;,j ,;-, ' ilO ka-

kl".3 rr!es7.l~sc, .Tec:l:1 ,\n1 mi"ń pam ' ą" ' o'l'y, O~tatn ~ e le.d.n.) 
z widomych znaków kultu wler5ze napisu na kamieniu IRENA PITULANKA 

• BUDAPESZT - Widok i tW!~Tdzy. ~I , 
.~,-----,_ .... , ....... _---', ... ,'" . 

O 
d paru dni mam oczy pełne łez .1 Tatr... Ch.oć 
c13.10 Wawrzyńca Zulawsklego l&zy -N głębokie; 
szczelinie alpejskiej - my wszyscy, kt6rzyśmy 

Go znali I wędrowali z· Nim po szlakach tatrzaru.kich, 
widzimy Go żywego na tle naszych Mięgunowieckich, 
jak ld~ie w słońc\.:.. , lekko pOChylMy i uśmiechnięty, 
idzie tylekroć przemierzanI!,. a nigdy nie uprzykrzoną 
d.rogą· 
"wawę" poznałam, kiedy mial lat si~emnaście. Ten 

uśmiechnięty chłopiec o marzących oczach był już wte-
dy wytrawnym i nieustras'Zonyn'l wsplnaC2:em. Najmlod ' 
szy wśród takich wilków tatrzańsldch, jak: Stefan Ber
nadzikiewicz I "Akar" (Adam Karpiński), jak "Tebek" 
brat Stefana, "Korosad" C7.y Bolek Chwdcirukl, wyras 
tał Wawrzyniec na naszycI: oczach na sławę taternic
ką. Ile wieczorów 1ll'Zegadallśn'ly w schronisku w Roz
toc!'!, wsp.ominając legendarne wyczyny. sławne przy
lody l niesamowite przeżycia bohaterów Tatr. Nie by
lo końca opowiadaniom o tragicznej śmierci Wieśka ~ 
Stanisławskiego, czy Birkellmayera. Zjawiał się przed ~ 
n~ymi oczami korow6d "umrzyk6w". jak zwykło się 3 
ich nazywać I zacierała się granica , pomiędzy tymi, co ;j 
zginęli dopiero wczoraj, a tymi, kt6rzy mogli zginąć : 
jutro. ' .., 

Mimo to, nie przeczuwali swego losu ani Stefan ani 3 
"Akar" I marzyli o swej wyprawie w Himalaje, o wy- ~ 
prawie, która im miała przyni~ść śmierć. Daleki, jakże ~ 

~ daleki byl wtedy Wawrzyniec od myśli, że zginie podob .., 
nie, jak zglna,ł je!!o wielki ~przednlk - kompozytor ~ 
Mieczy.3ław Kar/owlcz. A przecież o śmierć ocierali się ~ 
co d;:ień, zarówno kiedy szli na wspinaczkę, jak I wte- :1 
dy, kiedy trzeba było góroM wydrzeć Ich ofiary. Nie .., 
dbaJi o medę I pozór, choĆ nle brakło Iil'l fasonu. Liny, ~ 
haki I plecak ogromiasty były cał" Ich ozdob~ I naj- 3 

: łloMł'l'fł~ ,,,rzy.bN1UMl. ,,,-Waw.,~,~~t .. ł'D:I .z8l.Y._ ' .. !i ' 
S7.~ w ni~dbale opuszczonych do koat~ pumpach, w by- ~ 
I~ jakiej kOAZull, z wiecznie spadaj'!oym na czoło kosmy 3 
kiem włosów. Czasem tylk.:> zawadiacki, zielony kape- ~ 
lmz dodawał Mu swoistego szyku. ~ 

c)Ąfspomnienia 
Wawrzyńcu luławskim o 

Za to w czym innym prześcigał wszystkich. Nie bylo 
drugiego takiego zapaleńca, jetell ehochilo o ratowa
nie zabłąkanych lub rannych turystów. Nieraz, zda
rz.ał0 sie. wracał znużony z oałodtiennej wyprllwy i z 
wes:chnieniem zrzucał swój szcz~kaj~cy ~wjpunek 
w3pinacza. kiedy alarm z gór pódrywał osłabłe nogi 
I kaza! biec w nec I mglę na ratunek. I znowu l!i1a 
przel plecy . latJ.lrka do garści, bambus. apteczka, 
a twarz krzepn ie energią. którei trte1;la~le na wie
le, wiele goozin. Widzę Wawrzyńca żawste na czele 
ekipy ratowniczej, wtedy, ki~dy j~t najpotrzebnlej
łZy, a bliższy mfej$ca wypadku, niż nadchcxJlzące z dale 
ka Pogotowie Tatmań8kie .. J&k gcłyby w sercu Jego za
palał sil: jakiś sygnał "ewnętrzny, alarm nieustępII
wy, który kazał Mu Iść zawsze tam, gcizie elerplał czlo': 
wiek. 

A potem stIlwaL się "Wawa" mowu ł'godnym, nie-
co nieśmiałym chłopcem I , szedł sobie twyćzaJnie w gó-
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ry, dług,iml ' doIlnaml Tatr Słowackich, wygrzewając i 
sie wśród kosówek I nucąc Jana 5ebaśtlana Bacha. 
Brał w Nim wtedy górę artysta. mów!ł wÓw{'Z.BS cht'!t-
"ie n mUl.,yce. którą kochal jak Tatry. Związany z 
brFcią malarską przez brata ,Marka I kuzyna Jacka 
pro\\'"dlzil nas młodych plasty~<.ów , bn. wśród nas naj- j 
mle>d:;"y w swoje ukochane góry; uczył zakładać obozy, ;;) 
m"(c!c 1:01eby, ori~tcwać się w ~zczytach i przełęczach ~3 
I dostosowywał się do ~!{tl1i nuzych doznań, On, dla 
k~órego nie było w Tatrach ściany nłe do zdobycia. Po 
!lo'lny I opiekllńczy sprow3dzlJł prze\'atonvch cenrów z 
I'Istrząsających wypraw nil Krzyfńe, czy do Mor~kiego ~ 
O k i! pnez Swi,tówkę. , , ~ 
Napiszą o Nim Jego Koledzy, tow!U'zysze najtrud

"iE',isz:'ch wypraw. będą Go opłakiwali ludzie gór po ~ 
",hu stronach Titr, na Węp'l'Z4'ch I w~ Frar.e;!, we Wło- 3 
":,pch I w Szwajcari!o Oceni~ Go mużykOł<ldzy I krytycy I 
·~rarc:v. 

.Ja norzucam swoje wspomnienIe, kierowane naj
I , bszą potrzebą serce , ab~' pote.«nać na ,zawsze towa

' ~\'~za wielu gónkicł:l wędrówek" 118 których góm~" 
:I?k Wawrzyńca zbiegał KU nleb~~lecznlejtzym, lecz 
'Wili" pieknym śclf>żkom , tatr2ańskl~go świata. ~.., 
O,zezedzlły Wawrzyńca Zuł'awsldeło Tatry, Wezwa-

• Go nieomylnie śmierć alp!j~ka, która przywołała Go 
'e-clv, kiedy nawi~ na grani M"nt Blanc cłu Tacl;) byl ~ 
li dość cięż\d . aby się . cie:wać I 8paś~ zwałem bry ł ~ 
Ą",,-,ych na Jego 'J1tAtnią ~r"ę. ~ 
Ni!'! mi już ,. W!wY" p6Śi-ód !'lU ... I diabego mam cizi- ~ 

: i!! i oczy oełne te!. = 
18. VIII - 26. VIII 1~7 r. " , : 

MASA ~AMY!I.. - RUmCKA 3 
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Książki o bohaterst,vie 
30łnierza .. polskiego 

tciśleJl>Zą procesÓw myśli. prze
mian duchowych, nastroJÓw. Ja
kie narosły w huku armat no da· 
I&kle'j JlÓłnocy". 

W CJągu ost~tnlch mle5ięcy ulu
z.ło 5j~ dużo pamu:tn '<ów, 
wśrÓd których <lorrllnuje tema
tyka woJenna I okupacyjna. Ale 
Jest to niema-l jedy~ łllCZnlk 
wlążą,cy książki r6żn.rodne pod Odmlenne cele przyświecają 
względem p·ozycjl zajrnow~nych MeysztowlczQW1. On tylko spisu· 
p.rzez autorów. w czalle wojny. je wllpomn,enla osobiste, bez 
Jak I pod wZi:lędem charakte- ubocznych Cl"lów konstrukcyj· 
ru opracow.ń: . od w~Jlomnl.ń nych. JeŚli nl!!ŚWiadom:e. upra· 
zwykłych iołnierzy do roz.praw wla jakiś rodtaj llterackl - to 
strategicz.nych wyższych dow6d- jest to up~mnt8;1a Już nteco", 
ców. . węda. Przemlenane są w niej. 

J.k w tycIu, rzeczy wielkie I mi-
.Na razie otrzymallImy knka łe: wygląd wyrek i onucy pod

tomów, któ;-e wym!enion.e są tu· ch(")rątych z. ,.!<ocz.kodanu" oraz 
taj w porlądku chronologlcz..ly'ln rozkazy len. Slkorsk;ego. wp.sołe 
pOfuszan~J tematykI. PrzedwoJ~n- scenki z życia żo!n:e.rskiego oraz 
ny komendant Wyzszej Szkoły wypady polemiC7.,ne prze,clwko 
Wojennej i dowójca armii "Po- gen. Gamelm I dowództwu alianc 
znań" we wr~eśnlu 1939 t., ~en. kiemu. opił ·akcji w Norwegil 
dyw. Tadeusz. KutrZ'~ba, Jl!st oraz zarz'Jty wobec do\v6dz.~,w" za 
autorem "Bitwy naCI Bz;urą". zmarnowańie Brygady. To co opo. 
ks!ą~ki p:>myślanej jako .. przy· wiada Meysztowicz ma jeden wa_ 
czynek co historii kamparul "ol- lor szczególnie dziś ceniony _ 
&ko-nie.m;ecJdej". Z tej bardzo autentyzm obS<!rwacji. Potęguj~ 
cle:cawej l do~ć szczeg6l(J~j re- 'o ;nieznane zdjęcia. teksty PlO' 

lacji <lO'madujemy SIl: nareolCle senelt i mipkl terenu dz.lalań 
o wszys:.Jcich !auch jedynej Brygady Podhalaf15kJej. 
kontrofensywy polskiej w wojnie 
wrz~śnlowoj, ukończonej naj
w:<;kJ.5'Zą bitwą z silami niemiecki. 
ml p0d Ku~nem. Książka gen. Ku 
trz.eby nie je&t peinll monografUl 
hlslorycz.ną. jest ·jed·nak czym. 
więcej niż oc-eo!a.CJII dowódcy armiJ. 
Jest tO rela-cJa, któri rzeczywiś
cie pozwa'la ~blL.tyć się do praw
dy tragicznych dni wr:.eśn!.. • 
dla przyszłego h istorylu lDa we
ocenione znac~enie. 

"Czytelnij{" ogłosił równid 

Ksillżka And'ruJa Ropelewsk-łe

go .. Wspomnienia z AK" jesl. 
b&zpreteMJona1nym pia-m'iętnlkiem 
młodego chlop~a z czasów oku
plcJI. zwłu.tCza zali z la ta j jesie
ni 194' r. AUtO'f,' przebywając 

WÓWCZI$ na wsi w okoll-cach 
Chmielnika I Jędrzejowa, brai 
Udział w .przewoteniu brcml a na
&t~nie w "ar tyz.antce' orar. w 
nieszkodliwych na ogół wypadach 
ni Niemców. Wspomnienia liwoje 
kończy w mome.ne!e prze-tacza ni. 
się ~a zachÓd Ofensywy rad"ec
kle-j. Jego opis' jest Sl.czery i w 
mia'r'! szczegÓłOWY, bez prób wtlo 
c~n1a "na sU~" wiedzy hlstorycz 
nej lat póiniejszych. 

"Pamlętr.rikl tomleru:y baon:! 
Zośka" - to &Z~reg relaCji 2 
walk w powstail.czej War.!lzawie, 
nap!sanych .prze? członkÓw naj
dzie,lnieJsr.egozgru,powanla har
cerskiego, którego szlak bojowy 
wiódł z Woli przez Starówkę do 
~rodmleśc1a I 11'18 C:IJOr·nlakÓw. Pa
m-iętruki te, pisane w latach 
1946-47, zostały obecnie ogłoszo
ne przez "Naszą Kslęgarn:~". 

Niebieska bomba 
.. Ziarnko do ziarnka - bę

dzie miarkIł", mówi prz.vsło
wie. 330JJOO ziarnek makU da
je miarkę o objetościpół I,tra. 
A taki właśnle stosunek pa
nuje między " masą kuli ziem-
skiej a Słońca. . . 

Pod koniec czerwca miia 
równonoc letnia. Rozpoczyna 
siEI astronomiczne lato. Ale z
tą chwila długość nocy za
czyna rosnąć a Ziemia w 
swym obiegu ·dookoła Sbńca 
zaczyna siE: swym północilym 
biegunem od niego odwra
cać, co dla p6łnocnej pÓij{uli 
oznacza, iż suma $wiatłą. i 
ci e p'ł:a, jaką daie" nam ,:. Sł\iń-
ce maleje. . i 

Tym niemniej -w tym cza
sie następuje początek lata i 
dopiero z końcem lipca zapa
nuje letni upał, czyli mólksi
mum ciepła w naszych stro
nach. Wtedy Z iem'i a straci 
swoje zimowe zimno i nagrze-

ne jakaś najnowsza super
bomba o mocy milionów a 
może miliardów ton TNT. któ
rą pew:1ie jakieś wielkie mo
carstwo zamierza wypróbo. 
wać na Pacyfiku lub jakiejś 
pustyni? 
. Otóż po pierwsze - nasza 
niebi0ka bomba jest napraw
dę super - super - super· 
bombą. I miliardy I bibl;ony 
ton 1'NT (trójnitrotoluolu czy
li naj mocniejszego środka wy
bUChowego natury chemicmej) 
nie wystarczą na określenie 
jej mocy. Możemy ją codzien 
nie oglądać na pogodnym nie
bie. ale dla pewności - le
pIej przez zakopcone szkiełko. 
niż go!yr.1 okiem. Bo . ta "nie
bieska" bdmba - topo prostu 
- Słońce. ten wieczny piec 
i l3.ta,rnia Ziemi. 

Ale - po drugie - za;::>yta 
kCł7.c)y. co wspólnego z .. bom
bą" i to zja,kąś .. superhom
bą" ma SJońce. znane czbwie 
kowi od zarania jego dziejów 

Olbrzymia protuherancja s1oneczna, czyli wybuch gazów. 
Maly biały krqżsk po prawej - to w'd!wść kurt ziemskiej 
w stosunku do rozmiarów pl·otuberancji. 

• 
Specjalna foto
grafia. Slońc:.t 
( sportrogram 
wodorowy). 

• 
W bomb:!e wodorowej ią

dra atomc,w najlżej>zego ga
zu wodoru jączą się w jądra 

telu, a reakcja taka jest 
.. egzotermiczna", czyli połą
czona z wydzielaniem wiel
kiej Ilości energii cieplnej. 
.,Zapalnikiem" bomby wodo
rowej jest "zwykła" (jeśli 
można tak się wyrazić) bom
ba atomowa (uranowa lub 
plutonowa), której' wybuch 
elaje początkowe ciśnienie. i 
te,nperaturę rzęd·u milionów 
atmo~fer wzgL stopni. 

Słońce jest kulą gazową, 

zbudowaną przeważnie z wo
doru. Jej masa (330.000 mas 
Ziemi) jest tak ogromna, ii 
W pobliżu środka kuli słone. 
cznej panują ciśnienia i tem
peratury rzędu jeszcze wyż
nego, niż podczas' wybu~hu 
bomby atomowej. A to jest 
warunkiem i przyczyną, U: 
stale, bez przerwy, wielkie 
ilości wodoru słonecznego l.'l.

mieniają się na hel, dostar-:
czaj'1c elbrzymich ilosci ener
gii cieplnej i świetlnej. 

Te to przemiany natury 
je się dostatecznie. choć z każ - ciało niebieskie? "Nle- termonuklearnej są źródłem 
dym dniem odb!eramy od bie.skie'" - od nieba - ciało niespożytych ilości energii 
Słońca coraz mniej jego ener- (astronomiczne), ale nie 5łonecznei, którą Słońce zle-
gil. _!li je bez przerwy w przestrzeń bomba? A co wspóln~o 1: 

bomba słoneczna tracł lą W 
ilośc: 250 milonów ton na mi;" 
nutę. Jednakże masa Słońca 
jest tak wielka (dwa tysiące 
kwadrylionów ton), It jeszcze 
miną miliardy lat, zanlnl 
Słońce zacznie naprawdę 
"chudnąć", 

Ze na Ziemi panuje motl!~ 
wa dla życia temperatura, 
mamy to do zawdzięczenIa 
właśnie tytułowej bombie, kt6 
ra obdarza nas co sekundę 
ilością około dwóch kilogra
mów ... energii cieplnej! Od .. 
powiada to mniej więcej ilo.
ści dwu kalorii na każdy ęen
tymetr kwadratowy po.. 
wierzchni Ziemi, zwróconej 
Im Słońcu. Łączna suma tych 
kalorii jest tak wielka, iż le
piej o niej nie pisać. 

Każdy med<ll ma dwie &tro-' 
ny. Bomba atomowa to 
rzecz niedobra, ale doprowa
dziła do elektrowni atomo
wych i sztucznych izotopów 
względnie do przemiany' pier
wiastków. Bomba wodorowa, 
to jeszcze gorsza sprawa. Ale 
Już słychać, że niebawem bę
dziemy korzystać z energii 
wodorowej też w sposób kol".
trolowany, czyli bez "pod
pałki" w postaci bomby ato
mowej. A tyltlczas~m mamy 
do dyspo~ycji - i to za dar
mo - niebieską bombęsło
neczną! 

wspomnienJa Jana Meys~towicza 

pt. "Saga Bry&ady Podho1ań. 

&kle.j". Wydanlo .tej kslllżki z.bie
gło Stę z u·rouystośc-lll przewie
zienia do l~raj.u urny z prochamI 
żołnierzy pols-kleh, poleglych pod 
Narwlklem. Silą rzeczy nasuwa 
się tutaj pe>ró' .... n.nle "Sagi" 
Meysztow:cza Z najglosniejszą do. 
tąd książką o walkach Brygady 
P"dhaloo;;\oeJ, pt. "Dro,a wlodłi 
prwz Narwi"''' Ksaw<!'rol:o Pru
slyńskie,;o. Wiele wspÓlnego Jest 
zr"sttą w losach autorów. Obaj 
p:z-edwojenni "szeregOWi z cen:z.u· 
sem" kończyli pOCl-chorllżówkę w 
Coetquioan we Francji już po 
klęsce wrzeŚnJQWeJ. Obaj też wy
rywali "i~ dO 5lJUiby frontowej. 
lekceważąc lukutywne propo~ycje 
rÓżnych "biur Jlra sowy·ch" Na
czelne-go Wodza. K .. mpinla nor
weska Brygady !'odha1!nSkiej 
Inaczej jeat jednak ujęta w ks1~t
ce Pruszyńskiego. a In.czej -
u Meysztowicza. Pruszyński je~t 
nade wszystko literatem, w tym 
naJprostszym sensie tego &Jowa -
jako c;,lowiek Oddany "sztuce 
pięknego pisanJa". Niewielu ,,1-
szących po wojnie mogłoby slq 
zrównać z nim w budowie pięk
nych," Jasnych po slenk.lewlcz()w· 
sl,u plastycznych zdań. W przed' 
mowie d~ SIWojej ksiątki odżeg
nujesię m. in. Od nazwy "pa
m:ętn·i.lt", nazywa ją .. opowieś. 
cią". 

Urodzaj l!'1.a ksil\żk-l o terna tyce 
powstańczej i żołnierskiej trwa'. 
Zap()Wledziane' już jest wznowie
nie . .Przeman21u "ruz ple;;;ło" 
6ta:'iisława Podlewlkłego or8J 
pierwsze wydanie ,.Ra;>sodll ~oli
bQrskiej" tegoż &utora. "Czytel
njk" zapowiedział ogłoszenie in
teresujllcego .pamiętnika Bronisła
wa Trońskiego z; pOWitania War
szawskiego "T!)dy przeszl" 
śmierć", pokazruJącego losy pow
stańc6w 1 ludności Wa rsza wy. 
Sporo rze·czy drobniejszych pu
bli'kują czasopisma. Dobrze, ze 
znikła wreszcie unowa mUczenia 
I fałszu wokół tych spraw. Czai 
lI'1aJwyzszy, a·by legenda Powsta
nIa wyp~ila się kronlk:ą C2:yn6w 
żywychludzł. bohaterskich loti,"-r 
nych, /Wypełniających do końca 
sWoje obov.-iązki w najkon:nar
niej &tych IWarunkach. 

Ale 'Pomimo. wszystkokosmiczną. A ponieważ uby
odbieramy jej jeszcze znacz- koniem ma ... k0ń? On jest - tE'k na energii jest połączony 
nie więcej, .nlż traCimy na koniem, a Słońce, w gruncie (w myśl słynnego równania 
promieniowaniu - zwłaszc~a rzeczy, jest olbrzymią bombą Einsteina E ~ mc2) z utrat~ 
podczas przedłużającej SlEl I to - wodorową. masy, więc nasza niebieska E. BIAŁOBORSKI 
nocy iótym lSa!mym

ó 
zap a5

j 
ciepła .................... 1111 ...... 11111 ..... II 11111111111 ........... 11111'111 ........ 1 ........ IIU .......... UII .... lllli .. , 

na p lnocnej p ł1kull eszcze i 

n~:l b::~~i:·i~tereSujące, po-I L~ieł8~ki ońcy ...... ADAMOWI MICKIEWICZOWI 
myśli Czytelnik. Tylko co I LlJO fin .,.,.... 

,.Bardziej nit prawdę łcls!ą 
działań wojennyCh - czytamy 
dalej w pne1mowie - p,agnęla 
owaopowięść Oddać prawdę naj- JERZY KĄDZIELA 

slychać z tą bombą I to nie
bieskiego koloru? Słuchamy W północno-wschodniej czę
dziś wiele o bombach ato- ści powiatu łańcuckiego, wOj. 
mowych, kobaltowych, wodo- rzeszowskiego, W połowie dro
rowych ... Warto dla kompletu gi prowadzącej z Łańcuta do 
przeczytać coś nieco.ś także o Leżajska, leży miejscowość 
niElbieskiej, Będzie to zapew- Zołynia, w czasach przedrazbio 

Z TEKI PLASTYKI 
RZESZOWSKIEJ 

Ma.ska. rlltucUna.. .. BRITISH MUSEUM - #tuka MurZJll'Ó1D I Afrllkł Srodk01DeJ, Mask4 % brodq 
> O:~ , . ,~ , rys. L. E. HOŁDANOWICZ 

rowych nosząca nazwę Lubo
mierza.' Zolynia niegdyś 
mla~teczko - w okresie mię
dzywojennym została sie
dzLbą wiejskie] gminy 7lbio
rowej. Obecnie jest to tylkO 
gromada wiejSka. Pozbawiona 
warunków szybszego rozwoju, 
z d3la od linii kole}owej, nie 
posiada żadnego obiektu prze
mysłowego, który by ludności 
przeważnie rolniczej, dawał 
możność dodatkOWYCh zarob
ków. Plaski ż;ołyńskie z tru
d~ są w stanie tylko wyży
wić swoich mieszkańców. 

Mimo sł8ibych warunków, 
gospodarczych, ambicją chło
pów i drobnych rzemieSlni
ków żołyńskich było zawsze 
kształcenie dziecI. Po całej 
Polsce rozsianIa jest gęsto I 
na odpowiedzialnych stanowl
s~'ł~h inteligencja pochC'dz~ca 
z Z()!yni. Dwukrotnie w okre
sie międzywojennym dla pod
kreślenia łączności odbywały 
się Zjazdy Zołyniaków. N;c 
dziwnego, że zaraz po wyzwo
leniu żołynia-cy założyli szkołę 
średnią ogóln<>kszta!cącą tzw. 
Wiejs.kie Gimnazjum, obecną 
szkołę ll-letnią. 

przy dość licznej grllopie in
teligencji pracującej, .tycie 
kulturalne w Zołyni rozwija 

sii;: pomyŚlnie: amatorski ze~ 
spćł teatralny, świetlica IIro
madzka, biblioteka - to głów 
ne ośrodki pracy miejscowych 
działaczy. 

Ambicje kulturalne miej
scowego społeczeństwa naJ
lepiej wyraziły się w .. Roku 
Mickiewiczowskim", w wyniku 
którego w dni\l 29 września 
br, ZOłynia będzie śwl~c!ła 
piękną uroczystość odsłonięcia 
pomnika ku czci A. Mickiewi
cza, geniusza poezji i wielkie
go wieszcza narodu. Jeżeli 
wieki niewoli - mimo wszel
kieh usUowań zaborców -
nie zniszczyły ducha narodu 
polskiego, nie wynarodowitly 

nas, zasługa to m. in. 
pism poetyckich i Jego 
łalności patri{)tyczmej i 
tycznej. 

Jego 
dzia~ 
p oli-

Marzył Mickiewicz - w Pa
nu Tadeuszu - o tym, ażeby 
kiedyś .. księgi jego zbłądzi!y 
pod strzechy", "żeby je wzię
ły wieśniaczki do r !}k i". Pom
nik będzie prz},llominał o obo 
wiązku czy tama utworów po
ety. 

Zamiar pootawienia pomni
ka ku czci A. Mickiew~cza w. 
Zo.łyni wiąże się z Rokiem 
Mic'dewiczowskim. który sią 
zaczął w setną rocznicę śmler~ 
ci poety 25 listopada 195:; r. 
Nie tylko Polska, ale ca.ły 
świat kulturalny obchodził 
uroczyście Rok MI{:klewlczow
ski. 

Na wniosek radnego dr Pa
jąka, członka Gromad~lej 
Komisji Oświaty, Kultury 1 
Zdrowia - Gromadzka Rada 
Narodowa w Żo!ynl powzięła 
uchwałę ufundowania skrom
nego pomnika, ażeby dać przy 
kład współczesnym i potom
nym, że trzeba czcić wiel
kich ludzi. 

Pomnik z·budowano z dobro
wolnych składek. bezintere
sownej pracy \V czynie spo-' 
łecznym i z dotacji Powiato
wej Rady Narodowej oraz in
stytucii goopodarczych: miej
scowej Gminnej Spół
dzielni "SCh" w Zołynl 1 Po
v'liatowego Zarządu Gminnych 
Spółdzielni .. SCh" w Łańcucie. : 
UrDczy.tDśt DdslDnJęcla poumi" 

ka odbędzie 1141 w nJedzlelę 2Ił 

wrzeŚnia br. o cocblnle 1z w PO-i 
łullnle. Zbiórka zaprolaonycb 
JOścl, m10clzleży l doroSłycb oby. 
.... ·atell na bolaku HkomY1l1 I ko
lo kośclo!a; Itąd wyruszy uro
czysty pochód pod pomnlk. Ko
mitet Dbcl'\odu zapruza do W2IIę
cia udziału w tej nJezwykłe, uro
ezystoŚcl nie tyll<o obywateli 2;0-
łynl ale I obywateJ.l IpOU 
&:romady Zołynl 1 powiatu-
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. Rysunek darów grobowych z kurhanów starożytnych w lA.L
kawicy pow. Lubaczów. Na rysunku wyob1L.lżone sq dwa na
czyn!a. toporek kamienny, krzemienny nóż i siekierka (rys. 
T. Wenhrynowicz) pOChodzące z końca epoki kamt.mnej (ok. 
1700 lat przed naszą erą). 

ak wiele jesz
cze tajemniC 
kryje w sobie 
nasza ziemia. 
przekonali się 
ostatnio arche
olodzy krakow 
5CY kierujac 

swole wyprawy badawcze na 
północno-wschodnie rubieże 
WOjeWÓdztwa rzeszowskiego. 
Prace archeologiczne na tym 
terenie rozpoczęto już wczesną 
wiosną 1956 r. Ekipa badaw
rza złożona z pracownikÓW 
Zakładu ArCheologii Polski 
polskiej Akademii Nauk w 
Krakowie przeprowadziła wów 
czas badania rozpoznawcze 
wzdłuż wszysUdch niemal 
rzek i większych potoków, pra 
wego dorzecza środkowel1o i 
dolnego biegu Sanu. W ten 
~po5ób przebadano dość grun
townie obszar o.;n-aniczony od 
'PółnOCY dollna rzeki Tanwl, 
Sanem od z,ach'l:)u, gra;n icą 

państwową z ZSRR od wscho
du I rzeką S~kł.o na południu. 

'Wyniki poszUkiwań były zas
kakujące. Na tererlie. ktOTY 
stanowił dotad biała plamll na 
mapie archeologicznej odkryto 
przeszło 150 nowych stano
wisk tzn. mie.isc ze śladami 
pobytu człowieka starożytne

go. Sa to pozostałości osad. 
cmentarzysk. a także luźnie 

Ulajdywane przedmioty jak 

Ernest Hemin.qll'ay 

np. ułamki nar.zyń, kamienne 
toporki, noże kr:.:emienne itd. 
zgubione przez dawnych ludzi 
lub też celowo przez nich u
kryte w ziemi. Te nowo od
kryte stanowiska archeolo~ 
giczne pochodzą z różnych o
kresów czasu, głównie jednak 
l przełomu młodszej epoki ka
miennej tzw. neolitu i epoki 
brązu-ok. 1700 r. przed naszą 
erą oraz z wczesnego średnio
wiecza tzn. z VI-XIII w. na
ne.i ery. Pierwsze z nich zna
leziono w największej !loścl 
nad niewielka rzeczka Szkło. 
wpadającą do Sanu na pół
noc od Ruoymna oraz nad 
Tanwia i dolna Lubacz6wl<ą. 
Występujące tam obficie wyd
my piaszczyste. otoczone roz
ległymi łąkami, wykorzysty
wane byly przez p,ierwotne 
plemiona pasterskie na mie.i
sce chwilowego lub dłuźsze;;o 
pobytu, a niekiedy na cmen
tm-ze dla swoich zmarłych. Na 
przykład ślady n;eduże.i osady 
ludności tzw. kultury cerami
ki . sznurowe.; (nazwa pochad21i 
od ornamentu wystepulacego 
na naczyniach tei kultury. 
odclśnletep:o sznurem), z która 
cześć uczonych wiaże pier
wszych praindoeuropeiczy
ków. odkryto na stoku dużegO' 
piaszczystee:o wzniesienia we 
wsi Szczutków pod Lubaczo
wem. Znaleziono tam rf>sztkl 
palenisk a wokół nich rouzu-

c:one na piasku różne narzę
azia krzemienne. m.in. noze. 
gro:y do strz~l lLiku O'raz g,,
niane cieżarki. którymi obcIą
żano nici osnO'wy w pierwot
nym warsztacie tkackim. BI:ż
sże obserwac.ie w okolicy wy
k azaly. że na przestrzeni co 
najmniej 2 km od opisanego 
~tanowiska (datowane~o na 
ok. l iDO r. przed n.e.) występu 
ia śl2.dy ohozowisk ludnotc: 
tei ,amei kultury' wypa;;aia
cei ong;ś bydio na łakach do
liny zalewowei Lubaczówki. 

Drugim etapem prac ekspe
dycji archeologicznej na;:.wariej 
umownie .. lub:::czowską". były 
badana w:/kopaliskowe prze
prowadzone w Dachnowie. 
Cieszanawie i w Lul,awicy 
pow. Lubaczów orJZ w Lazach 
)Jow. Radymno. W · pierwsze.i 
z tych mie.iscowcsci zbadano 
dwie mogiły (zwane często 
kurhanami), pochxlzące oraw 
dcpodobnie z VIII lub IX w. 
n.e. Zawierały one spalone 
szczątki ludzkie oraz pcz.osŁa
łości stosu pogrzeboweE;o, na 
którym spalono zmarłego. Po
c1ob,1Y· kurhan. usypany nad 
!palonymi zwłokami, być mo
że jakiC';(oś wodza plemienne
go w okresie rzymskim, roz
kopano w Lukawicy koło Na
rola. W kurhanie tym znale
ziono duża Ilość ułamków n3-
czyń zarówno lepionych recz· 
nie jak też toczonych na kole 
urn carskim. Podczas gdy kur 
hany w D3chnowie sa mogi
łami Słowian nalcżacych naj
pewniej do plemienia Wiślan, 
to przynaJeżn;)ść etniczna 
zI;I1arłego z kurhanu , w Luka
wicy jest trudna do określe
nia. W każdym badź razie 
kurhany w 'Łukawicy (obok 
zbadane~o znajduje sie dru
gi z tego same~o czasu) są 
pierwszymi odkrytymi w Pol
Ice moJtlłami ciałopalnymi za
w;ffl"ajacymi jako rlary ,l!robo
we naczynia toczone na kole 
garn carskim. 

Innego rodza.iu cbiekt 81'

cheologiczny zbadano w Cie
szanowie w powiecie luba
czowskim. Na niewielkim, pia
SZczystym pagórku. obronnie 
położonym nad rzeczka Bru
slenka. odsłonie to rasztld O's;>.
rjy pochodzącej z X-XII w. 
Oprócz zarysów kilku spalo
nych chat. z których .ierlna, 
długości ok. 7 m zawierała 
pozcstałości pieca glinianego, 
natrafionó na jamy służące do 
Wytopu żelaza I jeRo obr6bkl. 
Osada zamieszkana więc by
ła przez kowali-hutników. 

bieŻącego roku na teren woje· 
wództwa rzeszowskiego pono
'Nnie ekipę badawczą. Tym 
r3zem skonce:ltrowano uwa.ge 
:la Łukawicy k. Naroia. gdzie 
w r'l'ku H?56 oprócz dwóch mo 
"i ł z okresu rzymskielo(o Z3-
!·,otovJano ieszcze istnienie 
kilku kurhanów o nieZ\1ane.i 
chronolo;zij (datowaniu). Po
dejrzenie. że sa to również 
moeib z o!,resu rzym skle.C:o 
zo stało szybko rozwiane w 
trakcie prac wykopaliskowych. 
Okazalo sie mianOWICIe. że 
tym razem natrafiono p.a nie
duże cmentClrzyska kurhano
we z korica epoki kamiennej 
t z pocz«tku epoki brazu (u
sypane okol o 3500 lat temu) 
należace do wymienionej już 
ludności kultury ceramiki 
sznurowej. Zbadane kurhany 
jedynie wY21ądem zewne
trznym nrzynomin2ły mogiły 
: okresu rzymskiego. Usypane 
były na nieznacznym wznie
sieniu wśrÓd łak i tworzyły 
dwiE' erut::y 0cldalone od si!
bie o l km. Na POdstawIe ob-

wymarcała stosunkowo dutego 
nakladu pracy i prawdopo
dobnie trwała CZćl;S dłuższy, Na 
mOl1ile w trakcie je; sypani. 
palono altnie zwiazane z nie~ 
:n'lnrmi nam blit~i obrzed:a
mi. 

Pierwotnie nasV'P Klirh2,nó ,v 
musiał lwc dość wY>ol;i. Dz ! ~ , 
na ~I(llte·k rozsunil;cia ~ie zie
:.,i si~;; a 28 ]p.dwle do w \-soko
tei 0k '.'io 50 cm. Pr(,ce~ ni ;;z 
Clenia kurhanów Z~, 1. e'1l ni('
'~iedy tak dale!~o. że sa O:le 
ledwo d('str~e"al!1e w t('l'l''' ie. 
C6krvr 'e opis<lnvch mc.';(i! w 
Luk~wicy zawdzitczajc. arche
olodzy iedvnie inform,ci! 
mle ifcowe i ludności (ob oh . 
Tadeusz Wilczyński. Ryszard 
Mroczek, Z. Chmielowiec I 

inni), która pamletab naZWIl 
łak ;,trzy kopce". Dochod zaca od 
isl.niejscych tu dużych kurha
nów roze'Jranych na materi'll 
do budowy domów. Także w 
innych miejscowośc!ach na· 
trafiano na !t",ncwi~ka arche
clcliń~zne dziekl wskaz6wkv7l'l 
tamtejszej !u':lncści. o WY5t~· 

powaniu tam takich nazw j9k 
"koDce", "mogilnica". "kopce 
tatarskie", ,.,radzisko", "horo
clyslto", .,zamczysko", "wały 
s~wedzkie" i inne. 
Badania archeololtlczne w 

roku 1956 I 1957 zapoczątko
wały crkl wielkiej akc.ii ba
dawczeJ, która obejmie w 
przyszłości inr.e. słabo data d 
pozn&I1e pod wZRłędem ar
cheologicznym powiaty woje
wództwa rzeszowskieIw. W 
pier-Nszym rzędzie ·planowane 
sa prace poszukiwawcze w · 
widłach Wisły I Sanu. tzn. 
Rłównie na terenie powiatów: 

Zakład Archeologii Polski 
przywiązując dużą wagę do na 
ukov.'Ych rezultatów badań w 
roku 1958, wys,ał VI czerwcu 

serwacji wnętrza zbadanych 
mogił, odtworzono w przybli
żeniu sposób ich budowy oraz 
nastepujący rytuał po~rzebo
wy. Najpierw ' w miejscu, 
~dzie miano sypać mogiłr: ko
pano wąski rów. mają~y praw 
dopooobnie znaczenie kultowe 
(Odgraniczał on świat żywych 
od z.marłe.l(o). Rów ten opasy
wał koliście plac średnicy o
kola 8 m, pośrodku którego 
wykopano nie duża jamE: 
wl.macnlaiac id śc:iany drze
wem. W jamie ustawiano po
śmiertne wyposażenie zmarłe
c;o (daTY ;1:robowe) złożone z 
rlwóch do trzech naczyń oraz 
narzedzi kamiennYCh jak: to
porka, siekierki i krzemienne
go noża . Następn!ew celu spa 
lenia zwłok z,marłe,l!o ustawia
no nad jama pomost z belek 
d~bowych. Po dokonaniu cia
łopalenia pnyst~powano do 
sypania mogiły. Czynność ta 

KOlbuszowa, Mielec. Tarno
brzeg, Leżajsk i DąbroWa Tar
nowska. Powiaty południowe 
naszel1:o wojeWÓdztwa objęte 
~a już od kilku lat oracami 
tzw ... Ekspedy~ii Karpackiej", 
badajac!"; najstarsze osadnic
two w Karp:;!.tach polskich. 

Mgr .TAN MACHNIK 

beltówkę, która pojeChała da
leko po błyStcz~ym lodzie. 
SploszyLiśmu stado kurO-

CZEKANIE 
Ldellimvies-.ze w lóźku, 

gdy wszedl do sypiaLni. b1l 
zamknqć okna i taraz spo
strzeg!em, ie jest chory. Drżał 
na calIIm cieLe, byl bLa~y i 
rusza! stę powoL~ jak gdybY 
każdll ru:h. sprawial mu ból. 

Co ci jest, skarbie? 
Głowa mnie boLt. 

byl 1U1\q6. ale gdy spojrzałem 
JI4 niegO' spostrzegłem. że 
wpatruje się w brzeg łóżka i 
ie wygLqda dziwnie. 

- Wiesz co. spróbuj usnqć. 
Obudzę clę. jak. będzie czas 
na !tk4rBtwo. 

. - Wolę nie rpa 6. 

• zonA GORCZY~SKA. Ja
d:Wi~-i lllill t\1VJsk a, f(.9.l. t m .ert 
farne}..;.; I B'r"g1a w S'''(:hnac~) 
- I<r~ ,!J ą p<) ., 1.1C:~ .. SI<iŁa" '-'" 
\'):" ~1' 23n·· :,; :,c ~i. , ;';kl/,J" W)' · 
f.ta\A'j}:l od uh i.egłel ~r o d'Y 
r ar"tw,n' yl'~a tr ZIemi Rze· 
"!)w ~. k;"2j. 

• WYDA l E SIĘ wiele p , ~n'~
dzy ni 2I p ;.J\Vo:~L!ai1 ·e d-.l Rze
s;.,')wa (i st'...l~Z!1 :-~) te ,l miary 
oi~.5njarki. co &Jórgot L '') y)lA Z. 
Ch . l~ . a ska':! ' pa-ru f,r OSl)' na 
p~rząjny ai'Sl . Ten .(;sz, kt6 
rym Z:lpowiedz!anO w Rz..eazo. 
wię wystP.p artyst:<i. cO naj- ' 
rnniej ,..... skromnie mówi"c -
u·r~gu.ł zB~a:1om uczclwe.go re
klamo~··a n l ~ . 
Ską :1 n.gl. la ka skromność? . ,. . 

• PODF.OZU.1l!; po wojewód. 
t'''''·ie l.e5p6ł wrocławskiej 
..E;trady", w y>lawiaj~c czeską 
k()me1ię muz'.fczn,ą - .. Prz.ygo
cia p.Jdczas deSZCZU"; Z Prze· 
myśla doch "-::!za nas gl ::lSY. te 
n ; !>!,.j;;zcŁ~śliws?a to pozycja . 

.. Przygorlę p~dCl"S dOszc,u" 
reżv~ rowłł Sz.w/mon Szurmle'j 
znan y z wysl3\Ą.dan~gO ni GÓ .. 
rze św. Ann y - .. Pot.,pu". 

• OTW ART!!: nieda,,'no mut"
um w Gorl!cach b"y ka się l 
Sl~r2i.eln 1 ;- ujnoic l. Cenn'! 
zblorv d~t)'cz~ce m. In. hlstO
ni mi:i~~a, rj!.woju rz.e-mlos!a 
i sztuk! ludowej. a :aki~ ko
paln "ct"..va n;ftow~go, mle5l~lą 
si~ w bu1ynku przy ul . wą
Skiej n w 2 skromnych po
kOjach i na korytarzu. Wla
dze mie.lo,kie obiec.iy przy 
dzleli~ inne p om ieszczenie. Ip.cz 
jak dOląd obietnIce te pozo
Italy w sferze przyjemnych 
zapewnień. 

Skoro są moJ:l:woścl. czy 
nie można by przyjŚĆ wresz
cie z pomoc~ lej pot)'leczneJ 
placówce? . . . 
CI CZESLA WOWI MIŁOSZO
WI w idoczn ie brak jut te
n1atÓw do l.fitów, które pisze 
dla BBC. W .jednym z ostat
nich zmyśl i !. że w P olsce nie 
w01no ani d:'ukować. ani 
gr;u': Ge·m;'rowicz,a. Wp L" I W
/IW! PIW wydal tylkO "Fer
dydurke", .Ie pnc cleż wie
my. te poza dopie ro ukori
cZvliym "Dzienni klen1" Gem
browlcz w ogÓle n ;c l:1n"go 
nie o~łnsjł. Warszaw~kl 'Teatr 
Dramatyczny (d3\':nie.j WOj
ska P ulsklello\ wys 'a wl Jego 
"Iwonę· l(:stęt.!', :c:k: ę •. Bur-
I'lJnrla". Teatr K'eleckl Ul~ 
przygolow-al premier'l "SIu-
hu", ale GembrO".v:rz: n~o:lał. 
te nie chce . aby Jego sztu
ke @rać w tak małym mieś
cie. Tyle falcty ... 

• OTWARTA w Pa'.aCII Kul
tu ry I Nauk i Wys~a\Va Kslllt
ki Alutrjackiej je.9t dużym 
przeżyciem dia mHośnik6w 
p i ękn~l ksią żk1. W.vso". sztu
ka dr\.!karska Austr iaków je;t 
od dawna tMna. niemniej to 
co zapreŁentowali w Wartza
wie, budzi najwy;:,;zy p'odz.:w. 

Wracaj lepiej do Mżk4. 
Nie. Nic mi nie jest. 

tlumaczył m!. mogli · egZ1lsto
wać W1Iłqcznie wśrądow~sku 
kwa.§nym.. Byl 3pec;aMstq od 
infLuenzy t powiedział: że nie 
naLdll się erze;mowa~. póki 
temperatura nie przekracza. 
stu czterech stopni. Jest lepi
demia Lekkiej inf!1L!mzy, 11'l ')ż~ 
114 W1Ik!u~2YĆ wszelkie nie
bezpieczeństwo. pod warun
kiem oczywiśc~e, że nie przy~ 
p/q,cze się do tego zapalenie 
płuc. 

Po chwl1l powiedzia!. 
W tesz co, tato, nie musisz tu 
slp.dzll!~ przy mnie, jeżeli cię 
to nudzi. 

patw spod u;ysOkir.>go gtlllla
~tego nasypu. Zutrzelilltm 
dwie. a reszta zniknęła mi z 
oczu ponad szczytem nasypu. 
Niektóre os :ad!lI na d·rzewa;h. 
jednak W:ęI<>3ZOU rozpiencl-tla 
3ię w gęstym poszlIdu i trze~ 
ba było skakać po zamarznip,
tych. sfertach krzewów, aby jfJ 
wyploszllć z ukrllcia. WlIfT1L
wały kiedy ch wiałem się nie
pewnie nil ukHstllch spręży
stllch/ccpcach.. toteż trudno 
byto .trzeZaĆ celnie. Zabi!~m 
dWie. chybiłem pięć t TUSZy

łem do domu za.dowolonll. że 
znalazbem stad/co tak. blisko 
t że zostalo ich jt6ZCU tllte 
na [nnu dzieli. rys. ZUZANNA KUSEK-KUD 

Wracaj do lóżka. Ubiorę 
się i przyjdę do ciebie. 

Ale gdy zeszedlem na dól, 
bilI ubrany i siedział pr3ed 
kormnkiem. W yglqdal na bar
azo nieszczęśliwego i chore
go dziew'ęcio1etn!ego ch!:Jp
ca. Gdy dotknqlem ręl:q jego 
czoła, zor~ntowałem się od 
razu. że ma temperaturę· 

- Idź 7U1 górę t kładź się 
- poWiedziaŁem. Jeste'; 
chory. 

- Nic mi nie jest - 1'0-
'!Y.eG.<.iał. 

Gdy przyuedl doktór, zmie-
rzy! mu temperatur~. 

- Ite ma? - sP1J!ałem. 
- StO' dwa. 
Na dole. Lekarz zostawil re

cepty na trzy rÓżne lekarstwa 
w różnokolorou:y.:h kapsu.ł
k:u:h. i dok!!Ldne instruk~jq co 
clo ich zażywania. Jedno bylo 
"a obniżenie temperatury, 
drugie 11.11 przeczy~zczenie, a 
trzecie na zn~utr.v.izowaTLie 
kwasotlI. ZarazJoi łnflu~1\zy, 

. Wróc!1em do pokoju. zapi~ 
salem temperaturę chlopca i 
z!7notowa.!em sobie w jak~ch 
godzinach. dawać jaJoie k4p
sulki. 

- Czy chcesz żebym et po
czvtal? 

- Dobrze. J~żeli m~sz ocho 
tę pow;~dzlal chłopie:::. 

Bl/l bardzo b~adll i miał czar- ' 
ne begi pod oczami. Leżal 
w !óźku bardzo spokojnie i 
byl ;akt§ zupelnie oderwany 
0::1 tego co- dzia!o się dok-ila. 

- Wcale mnie to nie nudzi. 
- No tak, ale nie mu~I.·z 

tu naprawdę siedzieć, jeżsh 
et się ma znudzić. 

Pomyś!ałem sOb!e, że mau 
jf!st trochę zamroczony gorq
czkq. i gdy nadeszła godzina 
;edena~a dałem mu przepisa
M lekarstwo i wyszedlem na 
cllwi!ę· 

Dzień był slc.necznll I mr,i
nu. Ziemia pokryta byla zmar 
zIdęt1lm szronem, tak iż zda
walo się, że wszystkie nagie 

Poczlltałem mu na glos z gałęzie dru1v, krzaki i p')_ 
H~I,L'ardaPyle'a "Księgi Pi- ';:Yoie. WSZllstJoa trawa a na
ratów", ale zaraz spostrzt- wet goła ziemia zostala za
głem, że nie slu=ha. .. u:erniksowana c~enkq. war-

_ Jak !lę czujesz. skarbie? stwą lodu. Zabrałem młodego 
_ sPllta~em. irlandzkiego setera na krótki 

spacer po szosie i wzdluż za
Jak d'J/qd bez zmtan - mar!n!e~ej lachy, ale truino 

;wwieclz'al. bylo Ch'od"ić, a na'J..'et strtĆ na 
Usiadłem na brzegu łóżka i szkListej powierzcha,i. Czer-

czy talem dla siebie samego, wony p~es ślizgał się i pat y
by doc:zekać się PGr1l podania kał, a ja. sam 1Lpadłem dęik., 
jednego z lekarstw. Pow:nien dwa razil i raz upu.ścilem du-

W domu powiedzU1!U1 mi. 
że Chłopiec nikogo nie chce 
wpuszczać do siebie. 
Poszedłem na górę i zasta

lem go dokoła:inie w tej ,am?j 
pozycji. w jakiej go opujci
lem. Był wciqż kredowo b:a
dl/, ale teraz dwie czerwone 
plamy malowaly s'ę gorqczktł 
wysoko na policzkach. Wpa
trywał się wciąż w brug lóż
ka. 
Zmierzyłem mu temperatu

rę· 

- Około stu 3topn.i - od
pow'er1.·ia.łem. 

- W rze:?-1/Wisto§c{ m>! al 
,to dw'1 t cztprll dziestqte. 

- 'Mia/em ,to dWll - po-
w!edzi,ill. 

- Kto to powiedzta!? 
- Dokt6r. 
- Temperatura jut w tlO-

rządku - powiedziałem. N:e 
ma sie czym przejmnwać. 

- N ;e przejmuię .5ię - po
wledzia!. - Ale trud!UI mi n;e 
my.§leć o tym. 

- N!e m1lśl o niczym -
pc.wiedzia!ern. - Od.poczywaj 
sobie. 

- Odpoczywam - powi.;
dzial t patrzał prosto przp.d 
s~ebie. Najwi,doczniej dręclY
lu go coś i to bardzo. 

- Wet to ! popi; wodą. 

- CZII myślisz, że to po-
m::>że? 

- Pewnie. te pomoże. 
Siadłem, wziq.łem do ręki 

kslqżkę o piratach t wczqłem 
cZllta~, aie od razu spostru
glem, że nie słucha i dałem 
spokój. 

- Jak myllisz, o której 
umrę? - sPlltri/. 

- Co? 
- h,k dl1Lgo potrw4 zanim 

umrę? 

- Nie umrz/!$%. Aie eo się 
z tobq dzieje? 

O tak, um.rę. S'lIszalem fak 
powiedzia! sto dwa. 

- Nikt jeszcze n.le umarł 
od stu dw6:h stopni tempe
ratury. Nit gadaj takich 
giupstw. 

- A1e ja w~em, że tale. We 
Fran.c;i. w sz.kole, ehlopcll 
powiedzieli mI., te człowiek 
n.ie może żyć z temperaturq 

wyższą niż czerd;:ieścl cztery 
stopnie. A ja mam sto dwa. 

Ca/y dzień czekal JI4 śmierć, 
cal y dzień. od dziewiq.tej Ta~ 
no. 

Biedny skarbie - powie
działem. - Kochany, biedn1l 
skarbie. To tak sam) jak m!
le t kl/ometry. To jest inny 
termometr. Na tam~ym ter
m,m9trze norn'Hlna tempera~ 
tura wynosi trzyd;;ieści s;e
dem stopni. a na tym dzie
-wię-=dziesiąt osiem. 

- Widzisz - powiedz:alem 
- to jak m Ole i kilometry. To 
tak jak obliczamy sobie w sa
mJ:h:Jdzie He k·:!om~trów zrO
bl!iśmll, k:dy przejechaLiJm1l 
siedemdziesiąt mil. 

- O! - Powiedział. 
W zrok jego, Wbity w brzeg 

łóż'<a powal t tajał. Mlęk~a ca
la jego postawa. A nazajutrz 
był jut zupełnie odpręŻlJny t 
z latwośc!q płaka! z Powo:iu 
drobnych. nic nie znaczqcych 
spraw. 

(prze loży la 
MIRA MICHAŁOWSKj 
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e drobiazgi e miniaturki e drobiazgi e miniaturki e drobiazgi e miniaturki e 
FRASZKI 
BOGUSŁAW KOTULAK ' 

O PEW NYlM EKSPEDIENCIE 
W życiu by/ on oszczędny. 
Pieniędzy nie m:trnował . 
Na.wet. gdy zrobił.. . mClnko·
Dom sobie u.,IIbudował, 

t

4

/ 0 ,fOwO 
Nowości 
fiJateJist yczl1e 

RUMUNIA . 
Z oka.zji 80 roczn icy nieza

Leżlw.§ci państwowej Rumunii 
wyuany zostanie now y jubile-

Z teki satyry, 

Dzięki Bogu 
- JAK SIĘ ·MASZ. dawno Cię nie widztatam. co u 

CifZbie słychać? . 

KAROL DUSZA 

J AK W 1939 ROKU 

Idzie do więzienla. 
Złodziejska k Lika ... 
ALe - "nie odda ani guzika" 

RYSZARD KUJAWSKI 

ALKOHOLIZM 

Niccllugo chyba, miast -
ptoszę palistwa -

Mówić się będ::ie -
prOszę pijaństwa. 

MIECZYSŁA W MOTYKA 
SYN SPEKULANTA 

NA EGZAMINIE 

Jaką pan zna najkrótszą dra 
gę na śwh:cie? .. pyta profesor. 
'..- Z ro,czki do ro,czki. 
. , ..... _1It. 

PSYCHOPATKA l KSI~ZYC 
Zdaniem psychologów. plerw"i 

pasażeroW'ie ra klety na Księ:>yc 
winni być z uwagi n. długość 
lotu .bI.rannie dobl'lni rÓwnież 
z punktu widzenia p;ycholo.lliC'Z· 
nego . W Związku Radzleck !m 
JJi"ze-prnwadzono podobno w spec
jRlnych, przy~minaJących wa· 
runki par.ujące w rak'iec le, kab;
nach ek:.!lperymenty mające wy
k<aozać ]<lkie pary osób naJlep! .. j 
rm,Josłyby dł'ugie mle9 , ~ce samot
·no~c i: dwaj mężczyźni. dwie ko
biety czy nie-zamę;:n& par •. 
Amerykański plycholog. dr 

Harold Pepińsky. uważa nato
mle.at , te naJwl.aśclwszydla p ierw 
szego lotu na Księżyc byłby "ko
biecy psychopata z chorobliw" 
skłonnością do samotności, n:e
wi!!lkie,llo \\ruo.tu I z dy,plomem 
Wyż9ZeJ Sr.koły T!!chnlClU1ej IN 
Mnssachussetts" . 

NAGASAKI! CO , DZIECKO 
- N A.!'IĘTNOW ANE BOMBĄ A 

JRk !)Ód'.11I ukazujące .. Ię w 
Bonn "Wiadomości l~kar9~e", w 
Nagasaki, na które w J'oku 19U 
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zrzucono bomb~ atomową, co k" 
s:Ódme dz.ecko rodzi się ar.or- uszowy znacze pocz' 01.1; 11 pos-
m"lne. Spośród 3.630 dzieci ano.- wi~cony temu wyd.arz·eniu. 
malnych u 1.046 występuj" ano- Wydany zostanie też zna
malle w układzie kostnym. w czele z podobizną oł;Jrazu .. 00-
m ' f;Śnla,ch , skÓrze I w syste-
mie Mrwowym . 429 .d·zlecl urodzi- ro'Janca" znanego artysty -
ło się z defektami narządów po- m'llarza rum~tii.skiego N. Gri
w<lnlenl .. I sluchu." 254 - ze 1.n :e- gorescu. (Obraz byl malowany 
ksztalcor.ymi wargam,1 lub Języ- pod ' wpływem wydarZE'li 
kAmi, 25 - bel. mózgów I 8 -
b<lz ocw I oc·zodolów. "J edn " 1817 r. W Rumunii). 
tylk<o bomba atomowa - p:sze Rów .' :,,:': tv Rumunii wyd'lna 
"D1e Wel t" . z. ktÓrą podajemy będ,i(: .. ,ncjalna seria Znacz
tę w,adomość - "tworzyła n ie-
b,npieczeństwo kalectw" r ; Z V t!'l~~ - ków 1" nwych z okazji 2.000 
go i umysłow pgo dl~ całych po- 'ToGznicy urodzin rzymskiego 
kOleń na cale stulec ia" . poety Owidiusza. W miesiącu 

SZTUCZNY RYZ p:rździerniku wyjdzie seria 
Jedna z (.,brvk szwajc.rsk!ch ' 

r01.począć ma w naJblit~ym cw- znaczkow poświęcona z kolei 
sle produkeję sztucznego ryiu, Iwttowemu p"zemysłowi w Ru 
Do produkcji użyty ma być ma- munii. 
niok. mączka ar"ch'dowa oraz ZSRR 
nie w ielkie ilości · zboża . Indie 
które ot.rzy m_ją tran.port tego W ZSRR wydano z okazji 
ryżu , mają orzec czy sztucmy 250-Lecia Leningradu 2 znaczki 
ryż JeS I "I)wnle dobry w smaku Z widokami miasta. ' Znaczek 
jak ryż nal uralny . przedstawiający widok pomni-

NOWE OSRODKI KULTURY 
P,OLSKIE,J ZA GRANICĄ ka ca.ra Piotra Wiei kiego i dru 

w najbliższym czasie otwart. gi .w.'dok S~lOtnegO -- oba war 
10stan" no~ Ośrodki Kultury tosc~ 1 Tub.a. 
POlSkiej w Pradze. Sofl.i i Oslo . Wydano tu również znaczek 
w Ich inauguracji wezmą m . ln ' j .z podobizną angielskiego pisa-
udzl_ł wybitne pian istki polskie . . 
_ Barba,ra Hesse-Bukowska 1 LI- .Tza Henryka Fteldtenga z oka-
Ma Grychtolówna. zji 250-lecta jego urodzin. .. •......... -...-. ....... -.-.......... . 

AUDREY HEPBURN 
która w roll N~
taszy w film!e 
"Wojn. j pnkój" 
Wł. Tołstoja od
niosła duty auk
CM j!!st obl!Cr. :. 
Jedną z na j~-

pulgrn iej .... ycn 
A :·tY5te~ w S la'
n.-ch Zjednoc1.O
nych. C"yt"ln;cy 
p,_~ "Modern 
SCl'een Rev:ev··. 
k!6r~ ma o~(. ł 
milionów cl!: 7.'.~ 'll· 
pl.l rzy nal~łau\l , . 
obwolall ja n ',
wet w pleb i 8e~'
c :e naJI",p3Zą a;':
l<>rk~ f ' lmo"'ą u
bie~:'ego rok!!. 

Ohecn'~e .\u .. 
drey H!!pburn u
kończyla .jJWó,1 no 
wy Wm. Je.t to 
komed i ~ o rt i r~ 
cif! starsz8weg'~ 
pana z podlot
ki~m. P"rtneremi 
Jej Sl\ me I.da 
aktorzy bo Gary 
Coope-r l sam .. . 
Maur' c!! Cheva
l l ~r . 

(ew lto) . 

- U mnie? Dziękuję. nle narzekam. Jakoś się, d.zię
ki Bogu, wszystko uiożllło. Kazio pracuje tam gdzie 
dawniej. Sama chyba rozumiesz. że z samej pensji to 
bllhny nie wyżyli. więc on sobie dorabia pracami zLe
conym!. MUJi się. oczvwHcie. dzieLIć % kierownikiem.. 
tej spółdzielni co mu tę pracę daje. bo tamten mu
si też coj odpal. iĆ temu·. ('o u'llpisuje zaświadczenie • . Że 
żadne pań3<twow! przedsięb70rstwo w ludzkim termi
nie tepo nie wllkona. Tamt.1'1/ zresztą też ma rodzInę 
" ,0 i. dz'ęki Bogu. wszysc'~ w ten. sposób jakoś Bobie 
radzimy. Ty'ko na miłość bflskq n:e mów o tym nikomu. 
bo ten k:erownik . to sZ'lll'nie przyzwoity człowiek. 
mógłby mieć przykrości. 

Do.staliśmy niedawno mieszkanie. 2!upełnie nawet 
możliwe. Nie muszę Cfę chyba zapp.wni{lć.--że to nie by
lo proste. Ka~io m1t~tał mo "U wódki wypić z jedną 
dziewczyną. która jest kuzYllk4 jednej pani. która ma 
męża w kwaterunku. ,Nawet plotki by/y na temat tej 
kuzynki t Kazia . ale ja tam oko przymykał~m, bo m~e~z 
kanie ważniejsze . TyLko proszę, Cię nie mów o tym nt
kamu, t.yrn bardzi ej, że tP.n mqż j~ .,t na pewno BoglL 
ducha winIen. tylko ta żon ,'! 1HI pl'(l'§bp. tl'j k?~zy"ki tak 
flO wynudzi/a. że co mial r.rr:biĆ? No i po co in'.i m:dą 
o tym wiedzieć? Grunt. że my dzieki ROQ1L mamy lad
ne mi!szkanie. przydział i w~zy.~tkie formalno~ci zała
twi'lM . 

Brat Ka:>:ia. pamiętau go chyba. ten Franek, co t1łle 
narozrabiał w Zf!szłllm mim z tą ka~jerkq z Galluxu, 
do.,tał, wyobraź sobie. zupełnie d.obrą posadę. Nie mu
n~ Ci chyba tłumaczyć. że te nie bylo łahlJp.. zwłaszcza 
t.eraz. kiedy lud.zi ra('zej zwa1niają. Nie ~ądzi~z chyba • 
że on po,zed/ do kadr i zaraz go za,trudnili. Co h Jię 
mu~ialam nalazie!. nagadać. Hf! partii brydża zagrtJ.ć z 
11, (u mi. którzy mnie nic nie obchodzą. dopóki wresz
Me w?Jrzuctli jakłel1o.f tam i"ltyniera t prz:/J;ęli F'rtmka. 
A r'1 hlagam Cię. nie mów o tum ni/wmu. bo takie ru
r-" ro'Jią z14 krew. a kaźdll chce ŻllĆ. 

K azio tnaz jl!dzie za granicę. NiE' mllszp' Ci ch)Jba 
wu1iczać ile ludzi chcialt· od nich jechać, nI! Ka

zio co~ tam skombinował 7 dyrektorem. dokładnie ".Ie 
loiem co i tamten ud01oodni.ł adzie trzeba. że tt1lko Ka
zio m'>że !ch renrez!>71towae! . No i nn sz~zę!cte wszy*tko 
się Hdal!! i dzięki Bogu, j'Li: ze. kH1ca dni Kazio jedzie. 

Na.jgor3~e. ź, '0 . te; iMt)Jt71cji Kl1zia planu ni'1 wyko
"nią zupełnie_ Ale dzięki Bnou oni c('l.~ tam. z glóumym 
k.irI10w::m 1l}ymyś/W, jcr.k;(!s t,lIm remanl"nty 'wpisują 

n (I, pron",l,cje . .in .qip na 111m. nie znam. i l~Tf'!Ulta~;e 

nikt się nie OTi"'ntuje ;lIki tcr.m niedobór. T)J!ko nie 
mó", (I t.l / '11 nikomlJ nfI l.it0.<C< boskq, bo Kazio bU m-iti.o!! 
zamaTd01vnł. a, t,ak tn, oz:i"ld Bn!1ll.. " .17. ! p.1Vnlltr,,: w.;zyst 
ko ara i. ",nl,,'!f t" fabry/:ę pochwalili czy odznaczyli 
n;" l11;em dokladnie. 

Kazio w ogóle taki nerwowy się V'ooił, że nie masz 
pojęc;a. Ja bym z nim ani chwili nie wy trzyma la. gdy
by mnie ktoi nie pocieszal. Ale jest ktol taki. nie Wtem 
czy go pamiętasz. mlodlłiy brat tej Dziuni 'COŚm1l z n.t.q 
rhodzilll do szkoły. Dawniej byl małym chlopczykiem. 
teraz urósł. Poza tym Kazio jest tak zajęty. że ja bym 
zwariowała z nudów. Mówi'! Ci jajny chłopak. zb1tdó
WU1\.lI jak marz~tl!. Ale Ty tyLko nie mów o tym 
nikomu. bo zaraz mi będą zazdroścte!, obszczekają. Ty 
wiesz ia.c1I ludzie są. A tak to się. dzięki Bogu. wszyst
ko ułożyło jak widzisz w najlepuym porzqdku. 

- Widzę. 
KRYSTY~ A ZYWUL!;KA 

Nie trudno sgadnql 
PANTROPA 

Zalladkl t!!,O typu pole,. ni SZARADKA 

( , cd,o:ldnlęclu wyrar.ów wedlUlI po- PIERWSZA - TRZECIA . . 
ówoje ludzi , 

( <lan)'ch znlcleń I wp:,;aniu Ich TRZECIA _ CZWARTA _ 
pO-Cl"wny od kruki l odpol,\'led- obraz Iulll, 

I n i" liczb" wtdlut lam_nej linII DRUGA - TRZECIA - . 
, at do końca olnlclonello zgru· bywa kt'l!cla, 

( ', bieniem. Polil_lIt w każdej CZWARl"A - PI!:RWSZA -
kratce winni się znaleić Jedna j~st w aU .. ; •. 

lamuje się dani linia. polwol' ni Zobaczycie we WrocławIu. ~ 
litera. Ilość ~at!!k . w ktÓrych ll- Calość. gdy J" Już napraw:", 

l ~ 
lIstalenie ilości I ' ter poszczegól- Za trafne rOlw '.zan:e przyna)-
nych wyrazów. Po wpisan ill mn iej jedo,,) l tyCh ' za~ad~k prz. 
w!łf.y stktch Iiler nalety odccytać siane rio dnI 14 pod adre~m: 
zawsze aktualne rOlw,l~tan ie lJo- Oddz:al Redakcj i .. Now:n RLe-
żone z ośmiu wyrazów. !lowsk ich" w P r temyślu. ul. WI- , 

(
Znaczenie wyrazów: l. dnł~ ryńskiego 15. z dop'skiem ,R:lz;-

~
\ wolne od pracy. 2. owoc po!ud- r .\'wkl umY5)'()w~" pnewlczone· 

Las Vegas (Sta.n Nevada - USA). Pod kierunkiem ! ~~~v1..~. p:::~~. d~ie~~~:n~ofsl~t; s: :~!t!~t~~o;~~n : ~SI~tz:O:;:~~y 
baletmistrza. Earl Barton ćwiczy pas lw'eczne 18-1etnia : mi_sto p"granicr.ne . ~. historia , Redakcja cZllJe ~Ię w obowi"zku 

Leona Gage _ .. Miss USA,". M a vna wystąpić wkró~ce w no- { 7_ ludowa nazwa roślln . I . n ' . przeprosić czy t~ln " kÓ'.Y za nle
czyn i1\ca h,la,u, 9. p"ra doby . "m :~lcz~nle \Ol dwóch p:>pned-

'ym programie muzycznym. Fot - CAF lO. rośl \ n • . lub mua clo p 'ecZl;- n :c!. nume<rach .. Nowin Tygod. 

............... ~ ....--..,.,. __ ~~~.J to.:·,=\·a=n=l=a=lI=!t=ó=w=.=========n=la=·=· =r=0=l'.I'=Y"=,e=k==u=m=y:;5=łO=,,=,y:;C=h=.:;. = 
e miniaturki • drobiazgi e miniaturki e drobiazgi e miniaturki e drobiazgi e 
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